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KOMUNIKATY, DYSKUSJE

JÓZEF FURDYNA

ODKRYCIE I KONSERWACJA POLICHROMII RENESANSOWEJ
NA SKLEPIENIU PREZBITERIUM KOŚCIOŁA PARAFIALNEGO W LIPNICY WIELKIEJ

Kościół w Lipnicy Wielkiej w pow. nowosądec­
kim stanowi najprawdopodobniej fundację Ka­
zimierza W ielkiego1. Budynek jest murowany 
z kamienia rzecznego, jednonawowy, oriento­
wany, o rzucie gotyckim ze szkarpami. Zam­
knięte wielobocznie prezbiterium jest przykry­
te dwuprzęsłowym sklepieniem krzyżowym. 
Nad nawą miało się dawniej znajdować również 
sklepienie, ale już od początku XVII w. była 
tam powała z desek2, którą w 1927 r. zastąpio­
no pozornym sklepieniem, również z desek.

Z materiałów archiwalnych wynika, że poważ­
niejsze prace miały miejsce w kościele w poło­
wie XVI w. (nagrobek Trzycieskiego, chrzciel­
nica), następnie w latach 1755— 1766, 1771— 
1779 i w latach trzydziestych bieżącego stule­
cia. Rok 1779 wiąże się z powstaniem polichro­
mii rokokowej na sklepieniu prezbiterium. 
W okresie pomiędzy połową XVI a II połową 
XVIII w. (o czym brak jednak danych pisa­
nych) musiały mieć też miejsce prace, w któ­
rych wyniku powstała odkryta obecnie na skle­
pieniu preżbiterium polichromia renesansowa.

Polichromia rokokowa na sklepieniu prezbi­
terium 3 powstała w okresie wykonywania 
licznych prac we wnętrzu kościoła 4. Przedsta­
wiała stosunkowo wysoki poziom artystyczny, 
była jednak wykonana w nietrwałej technice 
klejowej. Składała się z elementów figural­
nych i motywów kwiatowych w połączeniu 
z ornamentami rocaille (il. 1). Scena centralna 
wyobrażała Zaśnięcie M. Boskiej. Polichromia

1 W a rc h iw u m  p a ra f ia ln y m  w  L ip n icy  z n a jd u je  się 
odpis d e k re tu  e rek cy jn eg o  w ydanego  20 w rześn ia  
1359 r . w e W schow ie. O dpis m ia ł być sporządzony  
w  1770 r .  w  a k ta c h  grodow ych  sądeck ich , ja k  poda je  
k ro n ik a rz  kośc ie lny  na podstaw ie  oryg ina łu  p rzed ło ­
żonego  p rzez  ów czesnego  proboszcza tu te jszego .  T aką  
d a tę  p o w sta n ia  kościo ła  p o tw ie rd za  też w iadom ość 
p o d an a  p rzez  P i e k o s i ń s k i e g o  („Kod. D ypl. 
M ałop .” , I, 404): w  1378 r. „Gregorius p leb an us  de 
N ova  L ip n ica  podp isu je  a k t  ug o d y  w  S ą c z u ” (za: 
„T eka G rona  K ons. G alic ji Z ach.” , T. I, s. 147).

2 O pis w izy tac ji b p a  T ylick iego  z r. 1608 w ym ien ia
pow ałę  z  d e se k  m a lo w a n y c h  („K ron ika  p a ra f ia ln a ”
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była utrzymana w tonacji pastelowej z prze­
wagą szaropopieLatych teł. Rysunek był wyko­
nany czernią i brązem. Wśród elementów kwia­
towych było sporo drobnych akcentów czerwie­
ni, różu, zieleni oraz barwy żółtej.

W chwili przystąpienia do konserwacji, poli­
chromia była bardzo żle zachowana. Destrukcja 
warstwy malowidła i pobiały na której leżała 
ta warstwa, obejmowała rozległe złuszczania, 
spęcherzenia, sproszkowania i przetarcia. Na 
ogólną powierzchnię sklepienia sięgającą ponad 
55 m 2 zniszczenia te przekraczały 50%, bez 
uwzględnienia przemalówek. Najlepiej zacho­
wane były postacie trzech Ojców kościoła: św. 
św. Hieronima, Ambrożego i Augustyna. Scena 
Zaśnięcia M. Boskiej oraz aniołki na środku 
sklepienia beczkowego w  jego części przy łuku 
tęczowym były ledwo rozpoznawalne, głównie 
na skutek znacznych ubytków malowidła. 
Uległo ono tu  i w innych miejscach największe­
mu zniszczeniu, najprawdopodobniej w związ­
ku z uprzednimi renowacjami, czyszczeniem 
itp. Wprawdzie w czasie'ostatniego malowania 
wnętrza kościoła pod koniec dwudziestolecia 
międzywojennego, autor fragmentu kroniki pa­
rafialnej, ówczesny proboszcz lipnicki pisał, ja­
koby artysta malarz Terlecki nawet łotra nie 
mógł poprawić oświadczając, że nie zna sposo­
bu w  jaki go wykonano 5 — nie jest jednak wy­
kluczone, że mimo wszystko dość liczne .po­
prawki, zwłaszcza na środku sklepienia, zosta­
ły wówczas dokonane, o czym świadczą liczne 
łaty nowego tynku oraz analogiczny w technice

w a rch iw u m  kościoła, odpis sk rócony  — o ry g in a ł za­
ginął). M im o drob iazgow ych  p o szuk iw ań  au to r n ie  
odna laz ł żadnych  śladów  p ie rw o tn ie  m alow anych  d e ­
sek stropow ych .
3 „K ata log  Zab. S z tu k i”, T. I. pow . N ow y Sącz d a tu je  
tę po lich ro m ię  zapew ne w  oparc iu  ty lk o  o cechy s ty ­
low e na la ta  1770—1775.
4 S p raw iono  w ów czas boczne o łtarze , o d res tau ro w an o  
n iek tó re  s ta re , sp raw io n o  n iek tó re  now e obrazy, w y ­
s taw iono  w ie lk i o łta rz , zakup iono  o rg an y , k tó ry ch  
w ykonaw cą  m ia ł być m is t r z  z  T u ch o w a  itp .
5 „K ron ika  p a r .” zeszyt 2, s. 41.
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1. L ipn ica  W ielka , kościół par., ro zm ieszczen ie  scen  
i o rn a m en tó w  w  X V I I I - w i e c z n e j  po lichrom ii s k lep ie ­
nia p re zb i te r iu m
1. L ipn ica  Wielka. Eglise paroissiale, d isposit ion  des  
scènes et o rn em e n ts  de la po lych rom ie  (du  X V I I I  s.) 
de la vo û te  d u  choeur

do polichromii nawy sposób uzupełnień kolo­
rystycznych. Kronika parafialna notuje rów­
nież, że w roku 1916 prócz prac na zewnątrz 
kościoła (np. pokrycie blachą) były też prowa­
dzone jakieś prace przy malowaniu i odnowie­
niu wnętrza. Kronikarz notuje: ... kościół
wzmocniono, wreszcie fatalnie pomalowano, 
wszystko kosztem 10000 koron. Jakiś Andrunik, 
żołnierz pospolitak wart malować sienie, do­
puszczony do odnowienia kościoła zamalował 
złocenia i malaturę na ołtarzach i ścianach ... 
i nasmarował swe dzieła na ścianach, wylakie- 
rował świętych po ołtarzach i uciekł, gdy ja 
przyjechałem do parafii 13 grudnia6. Działal­
ność tegoż Andrunika musiała rozciągać się tak­
że na śklepienie prezbiterium, skoro przema-

2. L ipn ica  W ie lka ,  s tra tyg ra f ia  w a r s tw  na s k l e ­
p ien iu  p re zb ite r iu m ,  a — polichrom ia  X V I I I  w.; b, 
с — po b ia ly ; d — polichrom ia  X V I I -w ie c z n a ;  e — po - 
biala; f  •—! t y n k ;  g — re s z tk i  t y n k u  wcześn ie jszego;  
h  — sk lep ien ie  ceg lano-kam ienne .
2. L ipn ica  W ie lka .  S tra tigraph ie  des couches de la 
voûte  d u  choeur, a) po lychrom ie  d u  X V I I I  s. ; b) c) 
en d u its  secs; d) po lych rom ie  ( X V I I  s.); e) en d u i t  sec; 
f) crépi; g) res tes  du  crép i a n c ien ; h) la voû te  de  
briques  e t  p ierres

lówki obejmują tam niemal wszystkie motywy 
kwiatowe, do czego z pewnością nie mógł przy­
łożyć ręki Terlecki, tak wysoko oceniający 
przecież wartość polichromii 7.

Na skutek zniszczeń i wszelkich zabiegów 
zmierzających do odnawiania malowidła, oma­
wiana polichromia rokokowa przedstawiała 
wartość zabytkową najwyżej w około 30% jej 
powierzchni. Zdecydowanie zły stan zachowa­
nia pogłębiała dodatkowo okoliczność, że wszy­
stkie przemalówki okazały się nie do rozdzie­
lenia z warstwą oryginalną, ponieważ sprosz­
kowanie tej warstwy i nasycenie jej nowym 
spoiwem związało ją organicznie z przemalów- 
kami.

W takiej sytuacji w porozumieniu z Wojewódz­
kim  Urzędem Konserwatorskim w Krakowie, 
po wizji lokalnej i analizie problemu biorąc pod 
uwagę odkrycie pod malowidłem rokokowym 
warstwy polichromii XVII-wiecznej (il. 2), zde­
cydowano się na usunięcie warstwy zewnętrz­
nej 8. Ustalony harmonogram prac konserwa­
torskich przewidywał w pierwszym rzędzie 
sporządzenie pełnej dokumentacji warstwy po­
lichromii przeznaczonej do usunięcia, by nas­
tępnie przystąpić do odsłonięcia pokrywającej 
całą płaszczyznę sklepienia i dobrze na ogół za­
chowanej dekoracji renesansowej. Prace doku­
mentacyjne, poza opisem stanu zachowania, 
zdjęciami fotograficznymi, wykonaniem na roz­
winięciu sklepienia w skali 1 : 20 przerysu 
układu kompozycyjnego z oznaczeniem zasięgu 
oraz charakteru zniszczeń, objęły przede wszy-

6 „K ro n ik a  p a r ”. Rok 1917, zeszyt 2, s. 14.

7 S k lep ien ia  w  p re z b i te r iu m  nie odnow ił ,  ale chciał  
zabrać, za to cały  kościół w e d łu g  w ię k s z y c h  w y m o g ó w  
i bogatszego p lan u  odm alow ać.  („K ron ika  p a r ”. Z e­
szy t 2, s. 41). U w aga, że sk lep ien ia  n ie odnow ił, n ie 
w y k lu cza  oczyw iście m ożliw ości dokonan ia  pew nych  
p o p ra w e k  zw łaszcza w  m ie jscach  u b y tk ó w  ty n k u .
8 P rz y  ew en tu a ln y m  odłożen iu  na późn ie j odsłon ięcia  
i k o n se rw ac ji p o lich rom ii ren e san so w e j, a za jęc iu  się 
a k tu a ln ie  k o n se rw ac ją  po lich ro m ii ro k o k o w ej, p ro ­
b lem y  te c h n iczn o -k o n se rw a to rsk ie  b y ły b y  nadzw yczaj 
pow ażne . Z ew n ę trzn a  w a rs tw a  m alo w id ła  z dw iem a

bardzo  c ien k im i i s iln ie  sp ro szk o w an y m i p o b ia lam i 
zw iąza łaby  się p rzy  u trw a le n iu  ró w n ież  z w a rs tw ą  
m alo w id ła  renesansow ego  o b a rd zo  o s łab ionym  sp o i­
w ie. S y tu a c ja  tak a  d la tegoż m a lo w id ła  b y łab y  n ie ­
s ły ch an ie  g roźna a e fek ty  jego o d słan ian ia  w ą tp liw e . 
P ro g ram  ten  zosta ł uzgodn iony  po w iz ji lo k a ln e j K ons. 
W oj. w  K rak o w ie  d r H. P ień k o w sk ie j i p ro f. d r  J . 
D u tk iew icza  z w y konaw cą . D ecyzja  do tyczy ła  w ó w ­
czas (4 p aźd z ie rn ik a ) ró w n ież  sp osobu  p u n k to w a n ia  
(na po d staw ie  p rzy g o to w an y ch  p róbek ). W yjazd  
p ro f, d r Jó zefa  D u tk iew icza  do  L ip n icy  b y ł Jego  
o s ta tn im  w y jazd em  w  te re n  p rzed  trag iczn y m  w y ­
p ad k iem  w  O lkuszu .
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stkim sporządzenie kopii kolorystycznych 
wszystkich lepiej zachowanych fragmentów 
malowidła w skali 1 : 1 9.

Tynk z polichromią XVIl-wieczną pokrywa 
tylko sklepienie prezbiterium. Wzdłuż styku 
płaszczyzn sklepienia ze ścianami tynk jest 
równo obcięty ostrym narzędziem, co pozwala 
sądzić, że ściany mogły być kiedyś również 
polichromowane.

Odsłaniana polichromia renesansowa, jak dało 
się rozpoznać z odkrywek sondażowych, oka­
zała się rzeczywiście dobrze zachowana. Obej­
muje ona całą powierzchnię sklepienia, tj. po­
nad 55 m 2. Z tego metrażu na braki wynikające 
z ubytków tynku przypada łącznie 8 m2, przy 
czym największe partie zniszczeń znajdują się

0 Skopiowano wszystkich Ojców Kościoła, jednego 
z łotrów na podniebieniu tęczy, typowy układ orna­
mentu drobnokwiatowego na środkowej części beczki 
sklepienia przy tęczy, jak też najlepiej zachowany 
ornament rocaille, co dało ogółem ok. 15 m2.

3. L ipnica  W ielka ,  kościół para fia lny ,  ogólny  w i ­
d ok  p re zb i te r iu m  po kon se rw a c j i  X V I I - w ie c z n e j  p o l i­
chrom ii  na sk lep ien iu
3. L ipnica  W ielka .  Eglise paroissiale  — vue  générale  
du  choeur après la co nserva tion  de la po lych rom ie  
(X V I I  s.) de la vo û te

4. L ipn ica  W ie lka ,  część cen tra lna  X V I I - w ie c z n e j  po lichrom ii  na sk lep ien iu .  S ta n  po ko n serw ac j i
4. L ipn ica  W ie lka .  Partie  centrale  de la po lychrom ie  de la voû te  (X V I I  s.). Etat après la conserva tion



w górnej części sklepienia, od tęczy do zwień­
czenia absydy. Drobne ubytki w formie wykru- 
szeń, odprysków, przetarć itp. obejmują nie 
więcej niż 10— 15 cm2 w stosunku do 1 dcm2. 
Powierzchnia odsłoniętego malowidła była sil­
nie zabrudzona i częściowo rozmazana po wierz­
chu. Kolor na pobiale wapiennej kładziony jest 
bardzo cienko i prócz stosunkowo niewielkich 
fragmentów sproszkowanych trzyma się podło­
ża na ogół dobrze. Gorzej zachowana była leżą­
ca pod warstwą malarską pobiała, okazała się 
bowiem miękka i krucha ulegając łatwo uszko­
dzeniu mechanicznemu. Tynk był związany z 
podłożem na ogół źle, lecz znaczna grubość 
i twardość wyprawy nie pozwalały jej odstają­
cym płatom odpadać od podłoża. Jednakże w 
górnej, środkowej części beczki sklepienia tynk 
wykazywał silną skłonność do rozwarstwiania 
się. Gęste spękania z tendencją do wy kruszeń 
miały miejsce na podniebieniu tęczy, a w mniej­
szym stopniu w lunetach nad absydą. Odsta- 
wanie tynków od podłoża występowało na ok. 
70'% całej polichromowanej powierzchni.

Polichromia XVII-wieczna ma charakter czysto 
dekoracyjny. Na jednolitym, w zasadzie jas­
nym, żółtawo-szarym tle malarz renesansowy 
pokrył sklepienie rysowanymi bardzo wpraw­
nie i z dużą kulturą plastyczną splotami roślin­
nymi z akcentami kwiatowymi, ptaszkami oraz 
elementami figuralnymi (il. 3). Na samym środ­
ku sklepienia o owalnej, obrzeżonej ornamen­
tem zwijanym ramie znajduje się obraz M. Bos­
kiej Częstochowskiej (il. 4). Sploty roślinne w 
środkowych żaglach sklepienia, jak też w lune­
tach rozłożone są od osi środkowych, poprzecz­
nych w stosunku do prezbiterium symetrycznie, 
na zasadzie budowy ornamentalnego układu 
kandelabrowego. W osiach tego układu na pła­
szczyznach lunet głównymi akcentami są us­
krzydlone aniołki lub diabełki, zazwyczaj z nie- 
toperzowatymi skrzydełkami (il. 5), natomiast 
w środkowych partiach beczki sklepienia od 
strony wschodniej i zachodniej namalowane są 
po dwie bliźniacze ramy koliste z wieńców 
roślinnych wypełnionych elementami rozeto­
wymi. Krawędzie styku płaszczyzn sklepienia 
akcentowane są wąskimi ornamentami pasmo­
wymi z elementami listkowymi (il. 6). Na pod­
niebieniu tęczy brak motywów roślinnych. 
U podstaw łuku pod tęcza, szerokiego około 
1 m, znajdują się postacie uskrzydlonych anioł­
ków trzymających symbole 'Męki Pańskiej: 
krzyż z koroną cierniową po lewej a słup z róz­
gą i kogutem po prawej stronie (il. 7). Powyżej 
rozmieszczone są inne symbole męki: suknia, 
kości do gry, rękawica, szabla, miska z dzban-

10 Kolor ścian został uzgodniony jako jednolity biały 
lub do niego zbliżony. W konsekwencji położono ko­
lor biały o odcieniu zielonkawym. Z ważniejszych 
elementów wprowadzonych na ściany prezbiterium 
należy wymienić obraz na desce Czyściec, przez „Ka­
talog Zab. Sztuki w  Polsce”, T. I. pow. Nowy Sącz 
datowany na XVII—XVIII w. oraz kopię obrazu

5. Lipnica Wielka, ornamentalny fragment  ̂ XVII-  
wiecznej polichromii na sklepieniu. Stan po konser­
wacji
5. Lipnica Wielka. Fragment ornemental de la poly­
chromie de la voûte (XVII  s.). Etat après la conser­
vation

kiem, woreczek ze srebrnikami, obcęgi i młotek 
(il. 8). Środek jest zaakcentowany wyobraże­
niem głowy Chrystusa.

Realizację programu konserwatorskiego, obej­
mującego przytwierdzenie odstających tynków 
do podłoża, uzupełnienia ubytków tynku i po- 
biał, odczyszczenie, punktowanie i utrwalenie 
powierzchni malowideł, jak też ogólną aran­
żację wnętrza 10, przeprowadzono systematycz­
nie, począwszy od związania tynków z podło­
żem. Do tego celu użyto roztworu acetalowa- 
nego polioctanu winylu, rozprowadzonego, w 
filtrowanym alkoholu etylowym z wypełnia­
czem z proszku pumeksowego. Roztwór wpro­
wadzano przez wiercone w tynku otwory 
o średnicy około 5 mm. Dzięki stosunkowo

Biczowanie z połowy XVII w. z prezbiterium kościoła 
par. w Binarowej (pow. Gorlice), wykonaną przez 
autora. Należy tu zaznaczyć, że Czyściec został 
uprzednio zakonserwowany także przez autora, przy 
czym okazało się, że z uwagi przede wszystkim  ̂ na 
olejną technikę jego wykonania należałoby malowidło 
datować na w. XVIII. '

299



gęstej siatce otworów (ok. 20—30 na 1 m2) 
tyniki zostały w zasadzie wzmocnione i związa­
ne z wątkiem. Ze względu jednak na bardzo 
nierówną jego powierzchnię w dalszym ciągu 
odstają na bardzo niewielkich przestrzeniach, 
co jest już zjawiskiem całkowicie niegroźnym. 
Uzupełnienia niewielkich powierzchniowo ubyt­
ków tynku wykonano zaprawą piaskowo — iub 
pumeksowo-polioctanową, większych — wa­
pienno-piaskową i powleczono pobiałkami wa­
piennymi. Następnie odczyszczono powierzch­
nię malowidła, a kolor zregenerowano (gdzie to 
było niezbędne) kwaskiem cytrynowym. Punk­

towanie przeprowadzono używając pigmentów 
w proszku na spoiwie z alkoholu poliwinylowe­
go ze środkiem przeciwgnilnym, kazeiny wa­
piennej, a częściowo wykonano je walorowo 
ołówkiem grafitowym. Uzupełnienia ubytków 
malowidła wykonano w tonie jaśniejszym od 
otoczenia, kreskowaniem ukośnym. Większe 
fragmenty uzupełnień zostały obwiedzione 
ciemną, cienką kreską grafitową. Wszystkie 
uzupełnienia są łatwo rozpoznawalne. Polichro­
mię utrwalono przez rozpylenie 3—4°/o roz­
tworu acetalowanego polioctanu winylu w fil­
trowanym alkoholu etylowym.

(i. Lipnica  W ielka ,  
orn a m en ta ln y  fr a g m e n t  
X V I I - w ie c z n e j  p o l ich ro ­
m ii  na sk lep ien iu .  S ta n  
po ko n se rw a c j i
6. L ipn ica  W ielka . F rag ­
m e n t  o rn em en ta l  de la 
p o lychrom ie  de la vo û ­
te ( X V I I  s.) E ta t après  
la conserva tion

7. Lipn ica  W ie lka ,  f ra g ­
m e n t  z  postacią anioła  
X V I I - w ie c z n e j  p o li­
ch ro m ii  podn ieb ien ia  l u ­
k u  tęczowego. S ta n  po  
ko n se rw a c j i
7. L ip n ica  W ielka . F rag­
m e n t ,  avec  l’é f f ig ie  de  
l’ange, de la po ly ch ro ­
m ie  ( X V I I  s.) de l ’in t ra ­
dos de l ’arc de t r io m ­
phe. Etat après la con­
se rva tion



Dokumentacja konserwatorska odkrytej i kon­
serwowanej polichromii objęła: dziennik prac, 
zdjęcia fotograficzne fragmentów malowidła 
z poszczególnych etapów pracy, rysunek doku­
mentacyjny stanu zachowania całości w skali 
1 : 10, około 10 m2 kopii kolorystycznej sklepie­
nia przed punktowaniem polichromii w skali 
1 : 1 oraz sprawozdanie końcowe.

Opracowana konserwatorsko renesansowa poli­
chromia sklepienia prezbiterium  kościoła w Lip­
nicy Wielkiej, datowana wstępnie na ok. poło­
wę XVII w., wydaje się być wcześniejszego 
pochodzenia, na co wskazywałyby przede 
wszystkim cechy stylowe. Konkretnych danych 
archiwalnych niestety ibrak. Inwentarz powizy­
tacyjny wspomnianego już bpa Tylickiego 
z 1608 r., charakteryzując zaniedbanie wnętrza 
kościoła w Lipnicy, w którym  wówczas miał 
być malowany jedynie drewniany strop w na­
wie, poleca: pictura in tomba altaris m iioris 
deleatur, również mają być zamalowane pueri 
in crumena D. Christopheris depicti i monachus 
capiens pisces n . Można sądzić, że biskup zwró­
cił też uwagę na konieczność odnowienia za­
niedbanego przecież bardzo wnętrza kościoła 
a głównie prezbiterium, skoro przytoczone jego 
zalecenia dotyczą o wiele drobniejszych spraw. 
Domniemane więc podjęcie prac przy malars­
kiej dekoracji wnętrza w kilka lub kilkanaście 
lat po wizytacji biskupiej, tj. w pierwszej poł. 
XVII w. odpowiadałoby lepiej czasowi powsta­
nia odkrytej polichrom ii12.

art. pl. kons. d r Józef F u rd y n a

11 A rch iw u m  p ar. o raz  „T eka G rona  K ons. G al. Z ach .” 
T. I, s. 148.
12 A u to rem  o d k ry c ia  i k o n se rw ac ji om aw ian e j po li­
chrom ii je s t a u to r  n in ie jszego  k o m u n ik a tu .

8. L ipn ica  W ie lka ,  f r a g m e n t  z  n a rzęd z ia m i  m ę k i  p a ń ­
sk ie j  X V I l - w i e c z n e j  po lichrom ii podn ieb ien ia  łu k u  t ę ­
czowego. S ta n  po ko n se rw a c j i
8. Lipn ica  W ie lk a .  F ra g m en t  avec  les us tens i le s  de 
la Passion de N o tre  Se igneur . P o lyc h ro m ie  de l ’arc  
de tr io m p h e  ( X V I I  s.), E tat après la conserva tion

W szystk ie  ry s u n k i i zd jęc ia  au to ra .

DÉVOILEMENT ET CONSERVATION DE LA POLYCHROM IE DE LA RENAISSANCE SUR LA VOUTE DU CHOEUR 

DE L’ÉGLISE PAROISSIALE À LIPNICA WIELKA

L ’église à  L ip n ica  ti re  son o rig ine  de la  2-èm e m o itié  
du  X lV -è m e  siècle. C ’e s t u n  b â tim e n t c o n s tru it en  
p ie rre s  f lu v ia le s  à une  nef su r p la n  g o th iq u e  f la n q u é  
d ’escarpes. L es voû tes du  ch o eu r s ’é ta le n t su r des 
croisées à  d o u b le  trav ée .

D ans la  s t ra tig ra p h ie  des couches de c rép is  e t de 
l ’e n d u it sec d e  la  v o û te  du  ch o eu r p a ra is s e n t deux  
couches de po ly ch ro m ie  — une, e x té r ie u re , p ro v e n a n t 
de la  f in  du  X V IIIe  s. e t u n e  a u tre  qu i se tro u v a it  su r 
la  3-èm e couche des tem ps de la  R en a issan ce  p ro ­
v e n a n t b ien  p ro b a b le m e n t de la I - è re  m o itié  du  
X V IIe  s. V u le  trè s  m a u v a is  é ta t  de co n se rv a tio n  de 
la  p o ly ch ro m ie  s ty le  ro ca ille , ap rès  l ’éxecu tio n  de la

com plète  d o cu m en ta tio n , e lle  fu t  en levée  afin  q u e  1 on 
p u isse  p ro c é d e r  à  la  co n se rv a tio n  de la  couche de 
p o lych rom ie  a n té r ie u re , assez b ien  co n se rv ée , s ’é te n ­
d an t su r to u te  la  su rface  de la  voû te , de 55 m 2 e n ­
viron .

L a p o ly ch ro m ie  du X V IIIe  s. r e p ré s e n ta i t  dans la  
p a r t ie  c e n tra le  d e  la  voû te , une  scène  de la D o rm ition  
de la  V ierge; dans les 4 lu n e tte s  c o rre sp o n d an te s , les 
effig ies des P è re s  de l ’E glise  e t s u r  le s  p e n te s  du  b e r ­
ceau de la  voû te , en tre la c é s  avec des m o tifs  ro ca ille , 
les o rn em en ts  de p e tite s  f le u rs . L a  p o ly ch ro m ie  é ta i t  
m a in te n u e  d an s  des tons d é lica ts  où d o m in a ie n t des 
fonds g ris  ou cend rés , ex écu tés  se lo n  la  tech n iq u e
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visqueuse . A u m om en t où  l ’on p ro céd a  au x  tra v a u x  
de co n se rv a tio n , son é ta t  g én é ra l de co n se rv a tio n  ne 
d ép assa it pas 30°/о.

L a po lych rom ie  dévoilée  de la R en a issan ce  e st d ’un 
c a ra c tè re  p u re m e n t déco ra tif. S u r  u n  fond  c la ir  u n i­
fo rm e, g r is - ja u n â tre , le p e in tre  a  dessiné , avec d e x té ­
r i té  e t u n e  trè s  h a u te  conna issance  de l ’a r t  p la s tiq u e , 
des e n tre lacem en ts  de p la n te s  e t de fleu rs , d ’o iseaux  
e t d ’é lém en ts  f ig u ra tifs  an tro p o m o rfiq u es . A u m ilieu  
de la  voûte, dans un oval ce rn é  d ’en tre lac s , se t ro u ­
ve  une  im ag e  de la S a in te  V ierge de C zęstochow a.

S u r l ’in tra d o s  de l ’arc  de tr io m p h e  se  tro u v e n t les 
sym boles de la  P assion  de N o tre  S e ig n eu r: deux  anges 
a ilés  e t, au  cen tre , la  tê te  du  C h ris t co u ronnée  d ’é p i­
nes.

L e p ro g ram m e  réa lisé  de co n se rv a tio n  v isa it, hors 
la  d o cu m en ta tio n  com plète: la  f ix a tio n  des crép is m a l 
jo in ts , à  le u r  base, p a r  des in jec tio n s  de p o ly ace ta te

de v y n ile  acé ton ique  avec rem p lisseu r de p ie rre -p o n ce , 
le  co m p lè tem en t des p e rte s  des crép is e t de l ’e n d u it 
sec à l ’a ide d ’un  com posé de ch au x  e t de sab le  ou 
de p o ly v in y le  e t p ie rre -p o n ce , en su ite  l ’ap p lic a tio n  
su r  ces p laces de b lanc  à chaux , n e tto y ag e  de la  
su rface  de la  p e in tu re  e t, p o u r f in ir , un p o in tillag e  
selon la m éthode  de ra ie s  ob liques dans un ton  p lu s 
c la ir que l’en tou rage . I a po lych rom ie  a é té  conso lidée  
p a r une  so lu tion  d ’env iron  3% de po ly ace ta te  de v in y -  
le acé to n iq u e  dans l ’alcool é th y liq u e .

I e com p lè tem en t des m anques s u r  l ’é ten d u e  de la  
po lych rom ie  de la R enaissance  re v ie n t au  to ta l à  20fl/o 
en v iro n  de sa surface.

L a po lych rom ie  conservée, vu  son gen re  e t son s ty le  
conform es à l ’époque  a insi que  certa in es données a r ­
ch ivâtes — dém o n tre  selon to u te  p ro b ab ilité , sa p ro ­
venance  de la  fin  du I -e r  q u a r t  du X V IIe siècle.

Le soussigné  e st l’a u te u r  de la déco u v erte  e t des 
tra v a u x  de co nserva tion  de la po lych rom ie  env isagée .

KRZYSZTOF PŁOCHOCKI

APARAT DO KONSERWACJI PAPIERU PRZY POMOCY MASY PAPIEROWEJ 
WYKONANY W KATEDRZE TECHNOLOGU I TECHNIK MALARSKICH ASP W KRAKOWIE

Z początkięm roku 1969 został uruchomiony w 
kierowanej przez dioc. dr W. Ślesińskiego Kate­
drze Technologii i Technik Malarskich Aka­
demii Sztulk Pięknych w Krakowie aparat do 
uzupełniania ubytków w papierze przy pomocy 
masy papierowej. Aparat zbudowano w oparciu
0 publikacje na temat metody konserwacji pa­
pieru przez zalewanie masą papierową, opra­
cowanej w Leningradzie. Metoda ta oddaje du­
że usługi przy konserwacji kart rękopisów
1 druków o wystrzępionych i podartych margi­
nesach z dużą ilością otworów spowodowanych 
przez inwazję owadów. Zabiegi konserwators­
kie przy obiektach o tego typu zniszczeniach, 
wykonywane tradycyjnymi metodami należą do 
bardzo pracochłonnych.

* Zasada budowy aparatu jest następująca: apa­
ra t zawiera dwie komory przedzielone sitem. 
Komorę pod sitem napełnia się wodą. Na sicie
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kładzie się kawałek gazy, a na niej konserwo­
wany papier. Ściany komory nad sitem w cza­
sie układania papieru odchyla się na zawiasach 
do góry, a następnie opuszcza i przyciska do 
uszczelki przy pomocy zakrętek. Po przykryciu 
konserwowanego papieru specjalnymi przycis­
kami napełnia się górną komorę wodą. Do 
wody nalewa się następnie taką ilość masy pa­
pierowej, której waga w Stanie suchym odpo­
wiada wadze ubytków. Skład włóknisty masy 
powinien odpowiadać konserwowanemu papie­
rowi. Po wlaniu masy włącza się pompę, która 
wypompowuje wodę z dolnej komory. Gdy 
podciśnienie w dolnej komorze przyciśnie pa­
pier do sita, podnosi się przyciśki. Woda z ko­
mory górnej przepływa do komory dolnej w 
tyóh miejscach gdzie sito nie jest zasłonięte pa­
pierem, a więc w miejscach gdzie są ubytki, 
otwory i drobne szczeliny. W tych miejscach 
włókna masy zatrzymują się na leżącej na sicie


